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Cena nurnsm 30

Ceny ogłoszeń: Na 1-ej stronie 
wiersz petitowy mk. 2.00, 
na III-ej stronie—mk. 1.50, 
na IV-ej stronie — 0.75 f., 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 2.50. Drob- 
ne ogłoszenia po 20 fer, 
za wyraz. Najmniejsze drob­
ne ogłoszenie mk. 1.50.

Redakcja i Administracjamiesz 
czą się pod Na 4-ym przy 
ulicy Starososnowieekiej w 
Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz: 
„Iskra“, Sosnowiec.

i s m
p ttin ilk  p o lity m y , sp o te s i^ f , t ?it8i Wal

Prenumerata wynosił Z odnosze­
niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie mk. 3.50, z prze­
syłką pocztową 3 mk. 50 
fen. miesięcznie. Cena nu­
meru pojedynczego 30 fen

Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych Redakcja n i e 
zwraca.

Oddziały własne: W Będzinie ul- 
Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza

gum

s
Wacław Paradnik

podporucznik 48 p. p. strzelców kresowych
urodzony 1897 rolłu, zmarł 24 września 1919 roku.

Wyprowadzenie z-,tok nastąpi z pataco Dietla na cm entarz Sosnowiecki dnia 26 b. m o g. 4 p. P- 

Nabożeństwo żatobne odbędzie się *  Dąbrowie Górnicze] w kościele paraijalnym d nu  27

b. m. o godz. 10 rano. O F I C 6 R O W i e
I-go ęaonu 4 8  p p. strzelców kresowych.

llifócłatf p a ra d n ik
podporucznik 48 p. p. strzeleów kresowych
"  t , :::::: —  “  „ , , , ,  irr'rr::r;. -  -

Mor|m*otieerakl 4® P P stiz»lców krosowych..
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Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbiorców, że z dniem 13 wrześ­
nia r. b. objęliśmy ^  ^  ^  ^  ^  ^  ^

mm ttiwi iM9M mini
(dawniej) BsrghEim &  Mae Barvsy w Gliniku ia riam polsk im

l p o le c a m y :
Benzvne motorową, autom obilową, lo tniczą dla pługów motorowych i innych silników opalinowych- 
N-.fie do lam o (naftowo-żarowych). O le je  gazowe (ropą do silników), © leje od najlżejszych wrze- 

•Ł u nair iii7 <5 7 vrh  maszvnowvGh O leje  cy lindrow i (specjalność dla pary przegrzanej
m a r k o m  Wazeliny wszelkiego rodzaju.* dla celów technicznych i leczniczych. Paraf inę wysoko 
krzepnącą d la c e ló w  przemysłowych oraz do wyrobów świec. Smary do wozów rzemieni i walców. 

Składy w Dąbrowie Górniczej Ceny ścisłe  fabryczne
Dom Handlowy Przemysłowo ■ Techniczny

L. BARTNIK & li. JASKÓLSKI.
Dąbrowa Górn. ul. Sobieskiego Na 13. T l. Ns 49.

i m

Dla dzieci i młodzieży w stąp  wzbroniony. Od 23 do 29 września 1919 r rk u .

Z  O O  B E Ł I i U N O
ak tu a ln e  zdjącie wojny Europejskiej dok on ane  na froncie włoskim

Uroczy Urwis
Dramat w sp ó łczesn y  w 5 akt. z życia arystokracji w ykonany przez wyt­
wórnię w łoską „liala" w  Turynie, z artystką w szech św . sławy, rzymianką

P i n ą  M e n i c h e l l i  w ro,i s10"'"6'-
Początek  przedstawień o g. 6, w niedzielą i świąta o  5.

m

T l A T l

Od wtorku d. 23 września 1919 r. D la  dzieci dozwolone.

Największa sensacja chwili obecnej

B est j a  B erlina
H a f a e r  W i lh e l m

Dramat w 6 cz. przedstawiający z całą bezstronnością  życie i intrygi 
najw iększego  z historji despoty . Epizody zaczerpnięto z prawdziwych

d o k u m e n t ó w .  _
Z powodu wysokiej dzierżawy obrazu, ceny m iejsc  p jdw yższone.

mmo
Sfinks
w  'Mmm&wsm,'

D-r medycyny

Od 22-go do 28-go września. Tylko dla dorosłych.
Największa i na jznakom itsza  *  i g |  T O  Jjk ]%  1  R  R  H f
gwiazda k inem atograficzna  ^  W  S .  i m .  i *  a u

wystąpi w pięknym d ram acie  życiowym w 6-iu ak tach  p. t.g e s s  s z a ł  c s
podług dzieła slynego pisarza skandanaw sk iego  A u g u s t a  8 i i r t u < l T > e t - g a , .

Nad programl P A N  I C O J N f s S U L  przewyborna farsa f rancuska

b. ordynat, kliniki chorób skór­
nych, weneryczn. i moczo-płcio- 
wych. Używ. prep. 914. Analiz, 

mikroskop.
9— l i g .  r., 6—8 pp. Kob. 5— 6 pp
Ol. Małachowskiego (Fabryczna) Na 16 

d. Pogody.

O dlew y san ita rne ,  ru r y  w odociągowe i kanalizacyjne , odle­
w y  budow lane , części do ogrzew ań cen tra ln y ch , g a rn k i  że­
lazne, lane, em aljow ane oraz b laszane  em aljow ane

D o m  H a n d lo w y

Z ń m l m  Rylski Częstochowa, f l le ja  II 20. 
Telefony 186 i 187.

Armja Goltza rośnie!
(Tel. wł.)

H aga, 26 w rześnia.

Z. L o n d y n u  donoszą, iż sze f  
m is ji  m iędzysojuszniczej w 
p ro w in c jach  n a d b a ł ty c k ic h  ge- 
n a r a ł  an g ie lsk i  Gongh p rzes ła ł  
v. d e r  Goltzowi

trzecie ultimatum Fccha
z żąd an iem  zupełnego  opusz­
czenia ty c h  prow incji  p rzed  
k o ń ce m  wrześn ia , j a k  rów nież  - 
w y d a n ia  m a te r ja łu  w ojennego 
entencie.

G enerał n iem ieck i  b y ł  n ie ­
zm ie rn ie  podrażn iony  ty m  ż ą ­
dan iem , ale osta tecznie  ośw iad­
czył, iż chce byó  posłusznym . 
Mimo to d ru g a  część u l t im a ­
tu m  d o tąd  w y k o n a n a  nie zo­
stała.

S tw ierdzono, iż a rm ja  Gol­
tza

rośnie w siłą
w d a lszy m  c iągu  i obecnie li­
czy  100.000 żołnierzy.

Przed zimą nie ruszą!..
Berlin, 26 września. 

(Tel, wł.)
Pisma niemieckie donoszą: 
Sytuacja w prowincjach 

nadbałtyckich jest tego ro­
dzaju, iż tak prędko-się nie 
wyjaśni.

Wojska „żelaznej dywizji" 
tak wolno się cofają, iż e- 
wakuacja nie może nastąpić 
przed zimą, jak tego żąda 
entententa.

Sprawa pokoju z Rosją.
Propozycje Lenina 

Ukrainie.
Sztokholm , 26 w rześn ia .

(Tel. własny.).
„Politiken"  dow iadu je  s ię  z 

H elsingforsu , iż rz ą d  sow ietów  
w P e te r s b u rg u  w y s tąp i ł  z p ro ­
pozyc jam i pokojow ym i do r z ą ­
d u  U kra iny .

Rząd sowietów gotów je s t  
p rz y zn ać  U k ra in ie  sam o d z ie l­
ność. W .

Rskow anla w Dorpacie,
M itawa, 26 września.

(Tel. wł.)
W  rokow an iach  w R ew lu b ę ­

dzie b ra ł  udzia ł  p rz ed s taw ic ie l  
rz ą d u  rosy jsk iego  zachodniego.

W  d. 28 b. m. od b ęd z ie  się  
w  D orpacie  k o n fe ren c ja  p r e z y ­
dentów  m in is t ró w  i m in is tró w  
sp ra w  zag ran iczn y ch  Liwonji,  
E s t lan d j i  i L itw y . N a  k o n fe ­
ren c ji  rozw ażane  b ę d ą  p ro p o ­
zyc je  rządów  sowietów.

Rokowania d s l o p t a  Denikina
w Warszawie.

W arszaw a, 25 w rześnia.
(Tel. wł.)

Do W a rsz a w y  p rz y b y ł  r e ­
p re z e n ta n t  D en ik ina ,  kap itan  
Berezow, k tó ry  ko n fe ru je  o- 
becn ie  z odpow iedz ia lnym i 
czynn ikam i polskim i. W  n a j­
b liższych  d n iach  u d a je  s ię  do 
P aryża .

Ittrrtil! oimlw popierało 
liiiiin ircn koicie.
P ary ż ,  25 września .

(Tel. wł.)
„D aily  Mail" podaje, że Kie- 

rensk i,  w  w yw iadzie  z p rz e d ­
staw ic ie lem  „U niteed  P re s s "  
powiedział, iż w ew nętrzna  r e ­
w olucja  będz ie  m ogła  Rosję u- 
w olnić od rząd ó w  sowieckich. 
K oalicja p o w in n ab y  n a ty c h ­
m ias t  zan iech ać  pop ie ran ia  
K ołczaka i D enik ina , poniew aż 
oni n ie  m a ją  żad n y ch  in n y c h  
zam iarów , j a k  ty lk o  w znow ie­
nie m e to d y  s ta rego  reg im u.

Sprawy G Śląska.
Ie

choroby uszu, osan i gardła.

SOSNOWIEC, Kołłątaja-N° 10. 

(Mikołajewska.) 

o < l  -A — p p .

Lekarz dentysta

1. Rotstein
pow rocił.

Sosnowiec, ul. Modrzejewska 15.

G A R B A R Z
poszukuje posady.

S p ec  alność: garbowanie chromów 
czarnych i kolorowych oraz ju- 
ch ów  i podeszew  debowo-extrak-  

towycb.
r r , C h r jy p °.d "P cs;’d a “ uprasza  kie- 

»  1 t 8 Lm s i i  T eo f la  p;et-Warszawa, Marszałkowska 115

Fidiitf prowincji 
w d. 1 kwietnia.

Katowice, 26 września. 
(Od wł. koresp .)

J a k  to ju ż  w sw oim  czasie 
doniosłem , podział Ś lą ska  n a  
2 prow incje : Ś lą sk  D o lny  i 
Ś lą sk  Górny  n a s tąp i  dopiero 
w  d. 1 k w ie tn ia  1920 roku .

S ejm  p ru s k i  za jm ie  się  o- 
s ta teczr.ym  rozg ran iczen iem  
obu  p row incji  dopiero po za­
ła tw ien iu  p leb iscy tu .

Tylko wujska
francuskie.

Paryż, 25 września. 
(Tel, własny.)

„Temps“ donosi:
Rada najwyższa rozwa­

żała sprawę okupacji Gdań­
ska i G. Śląska.

Sprawę tę postanowiono 
tak , iż G dansk ma być oku­
pow any przez w ojska  ang ie l­

skie, a G. Sląslł przez Han 
cuskie:

Przeciwnicy takiego roz­
wiązania proponowali, by 
okupacja wszędzie miała 
charakter miedzykoalicyjny.

0 m n 6 3 t i q.
Katowice, 26 w rześn ia ,

(Od wł. koresp .)
D uchow ieństw o  ka to lick ie  na  

G. Ś ląsku  n a  zeb ran iu  w Kan- 
d rzyn ie  pod  p rzew odn ic tw em  
k o m isa rza  książęco -biskupiego 
Tylli z H u ty  K rólewskiej u ch w a­
liło rezo lucję  nas tępu jącą :

Ze w zg lęd u  n a  c iężką  n i e d o ­
lę ro dz in  uchodźców , a re sz to ­
wanych, i sk az an y ch  za  udzia ł  
w  p o w stan iu  zw ra c a m y  się  do 
rz ąd u  p ań s tw a  z n ag ląc ą  p ro ś ­
bą , b y  ogłoszono d la  pom ie- 
n io n y ch  .wyżej n a jsze rszą  a- 
m nestję .  T ak ą  sam ą  p ro śb ę  za ­
nosim y, co do zapom óg d la r o ­
dzin  tych ,  k tó rzy  zosta li  ro z ­
s trze lan i.

;72ttO ofiar.
Krwawy bilans feolszew imti n* Węyriecb.

W ied eń ,  26 września .

(Tel. wł.) ^

„N. W. T ag e b la t t"  donosi z E n te n ta  poczyn iła  p rzy g o to -  
B ukaresz tu :  w an ia  do rozpoczęcia ro k o w ań

Do ubieg łe j sobo ty  u rzęd o -  poko jow ych  z m in is te r ju m  
wo usta lono  liczbę ofiar  d y -  F r ied r ich a .
M a tu ry  r a d  w B udapeszc ie  n a
7200 osób. - «

N asze spraw y.
bardzo wiele poświęcić. W 
piekle tym giną, coprawda, 
tysiącami t. zw. „wrogo­
wie" klasy robotniczej, ale 
na setki tysięcy, a może 
nawet na miljony ^liczyć 
trzeba ofiary z „pośród sfer 
proletarjackich, któro mrą 
z głodu, nędzy i chorób.

W x’ezultacie więc, to 
wszystko obliczywszy, okaże 
się, że skórka nie opła­
ca się za wyprawkę: za 
śmierć każdego „burżuja" 
płacić trzeba t y s i ą c e m  
istnień robotniczych,

O bolszewizmie i strasz­
nych jego skutkach prasa pol­
ska wypisała już całe tomy. 
Jeśli ktokolwiek nie dawał 
wiary tym opisom, to tysią­
ce ludzi, przybywających do 
nas z Rosji, którzy nietyl- 
ko'" widzieli to wszystko na 
własne oczy, ale i sami 
przechodzili piekło bolsze­
wickie, przekonać mogło 
każdego, iż dla u n i k n i ę c i a  
straszliwej katastrofy hoi- 

warto i e s t  wiele,
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samo
wła-

o-dvż długie la ta  po opuszczanie rąk, to
nieCU nieciu  zarazy bolsze- nieuznaw anie żadnej 
wygąbn zcze p ro le ta ria t dzy ani autorytetu.

bedzie życiem miljo- „Ja  tak  chcę, bo tak  mi 
' ya tę krótką i bardzo się podoba14— oto wyłączny

ll0N,hlematyczną przyjem ność probierz postępowania ludzi, 
S p r a w o w a n i a  rządów dykta- zorganizowanych jedynie w
i -kich Bo jeżeli po kilku celu wym uszania na  reszcie
S t a c h  wojny najbogatsze i społeczeństwa tych prorega-
n a j  kulturalni ej sze kraje  nie tyw  i przywilejów, których

kończenia kosztownego, a b a r­
dzo pożytecznego w ydaw nic­
twa.

mogą uniknąć k a ta s tro fa l­
nych przejść i braków, ruj­
nujących życie m as to coz 
dopi®ro mówić o bolszewiz- 
mie, który w skutkach dałby 
s i ę  chyba porównać do przej­
ścia hord Atyllyli, nie po­
zostawiających za sobą n a ­
w et trawy!

To wszystko cośmy po­
wyżej powiedzieli, ludzie ro­
zumieją doskonałe, a mimo 
to z z jakim ś dziwnym u- 
porem każdy przykłada rękę

w żaden inny sposób zdo­
być nie można, jak  tylko 
drogą gw ałtu.

Mówi się niby równości, 
tym czasem  w ręcz upraw ia 
się ucisk, zaznaczając na 
każdym kroku przewagę siły 
m ięśni nad mózgiem, k tó re ­
go praca nw ażana je s t  za 
nic, lub— co najw yżej —  za 
zabawkę,

Zobaczymy w krótce, ■ co_ z 
tego' wszystkiego wyniknie, 
je ś li n ie przyjdzie w czas o-

do przyspieszenia katastro fy , pam iętanie, jeśli nie zrozu 
Spytajcie się tych, co do mierny w  porę, że w  cza-

F,y 1 ,■ t »— a  ~ — - sacli w yjątkow ych tylko w za­
jem nym i ustępstw am i i w y­
rzeczeniem  się osobistych
korzyści na  rzecz ogółu mo­
żna zbudować przyszłość
choćby tylko znośną.

(s).

nas pzybyli z Rosji, a prze­
konacie się, że tam  zaczy- 
ło się wszystko „kubek w 
kubek“ jak  u  nas. Ta cią­
gła „poprawka* bytu robot­
niczego, kosztem wym raża- 
nia i w ygładzania ludności, 
ta  sam a niechęć do pracy i

Polaey w Rmeryee
Ameryka brzy dnie p o l a k o m . — Prawa mniejszości w Ame 

y h h  ^  w Ameryceryce.— Powrót do kraju.
J e d e n  z p rzy jac ió ł  „K u r je ra  

Lwowskiego"  udz ie l i ł  r e d ak c j i  
l is tu ,  p is a n e g o  do  n ieg o  z Chi­
cag o  przez  p. S ta n is ła w a  O sad ę ,  
k tó ry  p r z 28 la ty  z m u s zo n y  
był w y je ah a ć  z Galic ji  d o  A m e ­
ryki,  aby  u jść  k a ry  za  . z d r a d ą  
s t a n u " .  Z l is tu  t e g o  p o d a je m y  
n ie k tó re  u s tę p y ,  c h a r a k te r y z u ­
j ą c e  d u c h a  n a sz y ch  e m ig ra n tó w
i n a s t ro je ,  p a n u ją c e  wśród  
em igrac j i:

W szyscy liczym y m iesiące, 
tygodnie i dnie, k tóre jeszcze 
w  Ameryce spędzić będziem y 
musieli. Co do mnie, nie zaakli­
m atyzowałem  się tu  ani odro­
biny, a w ostatnich czasacn, 
po awanturach, jakie tu  poz­
wolono w ypraw iać żydom prze­
ciwko* Polsce i po coraz licz­
niejszych rozporządzeniach, 
zm ierzających Mo w yduszenia

Dzieje polaków w Ameryce.
m ania naszych  szkół kosztem
państw a. _

Ja k  Liga, to Liga, jedne 
praw a dla wszystkich!

My tu  przygotow ujem y się 
do tego, aby w szystkich, co 
m ają pieniądze i co się czegoś 
nauczyli i tym  Ojczyźnie usłu ­
żyć mogą, nakłaniać do po­
w rotu  do Polski, a ci, co po­
zostaną, m ogą już zostać w ca­
łej pełni am erykanam i, bez 
w szelkich zastrzeżeń, ja k  u 
nas w Polsce, polakam i być 
m uszą także żydzi i w szyscy
inni. . , ,

Ja  i tysiące tysięcy  podob­
nie jak  ja  m yślących^ ponie­
waż nie m ożem y pisać się  na 
am erykanizm  bez zastrzeżeń, 
przy najpierw szej okazji po-. z i m e r & a jć io y t f u  u .u  —  . . s • • ”

zupełnego w szelkich przejawów dziękujem y najpiękniej za go
odrębności narodowej u  na- einę i — jazda do swoic .

Konsulat polski 
w S ta ia ch  Zjadi.

ma zakupić „drapacz nieba" 
w Nowym Jorku.

W  m aju b .r . w yjechał z W a r­
szaw y do Stanów Zjedn. p. 
Buszczyński, jako konsul ge­
nera lny  Rzptej w Nowym Jo r­
ku. W raz z nim  pojechało 
grono urzędników , upa trzo ­
nych  na  konsulów. Obecnie 
zaczynają nadchodzić z za 
oceanu dzienniki z wiadom o­
ściam i o działalności urzędo­
w ych placówek polskich w śród 
tam tejszego w ychodźtw a, n a ­
cechow anym i sym patją  i uzna­
niem  dla konsula.

Ponadto nadszedł do m in. 
spraw  zagranicznych obszerny 
rap o rt urzędow y od p. Bu- 
szczyńskiego. Spodziew am y się, 
że wice min. Skrzyńsk i pozwoli 
p rasie  skorzystać  w  dopu­
szczalnej m ierze ż tego nader 
ciekawego raportu , gdyż sp ra ­
wa 4 miljonów polaków w S ta­
nach  Zjedn., ich  reem igracji, 
oraz roli, k tó rą  m ogą odegrać 
p rzy  położeniu podw alin pod 
przyszłość ekonom iczną p ań ­
stw a staje się nader żyw otnym  
zagadnieniem  i w ykracza poza 
ram y  sił naszych  urzędów.

Z * rapo rtu  w arto podnieść 
znam ienny szczegół o ruchu , 
jak i panuje w konsulacie g e ­
neralnym  nowojorskim . P . B u­
szczyński w krótce po p rzy je- 
ździe widział się zm uszonym  
zakupić dom paropiętrow y 
p rzy  jednej z głów nych ulic. 
Dom ten  po paru  tygodniach  
okazał się za ciasnym  i trzeba  
będzie praw dopodobnie uciec 
się do kupna... drapacza nieba. 
Oprócz zwykłego personelu  
przyjęto  do konsulatu  około 
50 urzędników  kontrak tow ych, 
a liczba sił u rzędn iczych  i 
służby powiększa się  z dnia 
na dzień.

P rzed  gm achem  konsu latu  
rozgryw ają się codziennie sce­
ny, zgoła i w A m eryce dotąd 
niewidziane. Tysiące ludzi z a ­
pełniają gm ach i cisną się na 
ulicy, tak, że ru ch  uliczny je s t 
zatam ow any, a położenie s ą ­
siadów je s t nie do pozazdro­
szczenia. K ilkakrotnie policja 
w kraczała i tłum  rozpędzała. 

Tak dzieje się w Now ym  
dobnych okoli

deserow ych i drożdżowych cia­
stek , tortów , pączków, babek, 
m azurków, zabran ia  s i ę :

W ypieku  i sprzedaży w szel­
k ich  innych  gatunków  ciastek  
i ciast, tak  zw anych p tysi, 
paluszków, beżów, pasztecików , 
nouga, pierników  i innych  pod 
wszelkim i postaciam i i nazw a­
mi.

W inni niezastosow ania się 
do niniejszego rozporządzenia 
będą  karan i w drodze adm i­
n istracyjnej aresztem  do 3 
m iesięcy, lub  grzyw ną w w y­
sokości 50.000 mk.

Pozatym  znalezione ciasta 
lub przygotow ane do w ypieku 
zapasy  surow ych produktów  
ulegną konfiskacie.

Rozporządzenie niniejsze obo­
w iązuje z chw ilą ogłoszenia*.

D em onstrow anie obrazu tego 
trw ać będzie ty lko trz y  dni, 
poczynając od dnia dzisiejsze­
go do niedzieli w łącznie.

Obraz ten  przedstaw ia: p ię­
kno kraju , życie w nim, obrzę­
dy religijne, s ta re  zaby tk i, 
św iątynie, grobowce p a try a r-  
chów i t. p.

Ofiar t).

Z Sosnowca.

pływowej ludności, zbrzydł mi 
ten  kraj zupełnie.

W  każdym  razie spełniliśm y 
tu , w Ameryce, zadania nasze, 
doczekaliśm y, nienajgorzej zor­
ganizowani, przełomowej go­
dziny, pomogliśmy, stanąw szy 
karnie pod rozkazam i P ade­
rewskiego, —• Polsce _w uzys­
kaniu wolności i arm ji naszej, 
k tó ra  na  rzecz Polski zdobyła 
przedew szystkim  aljantów i 
finansow ą pomoc, więc teraz 

’ mniej dbam y o sen tym enty  
szowinistów- am erykańskich.

Mimochodem zaznaczam , że 
w  zabawnej sytuacji znalazł 
się  nasz kochany W ilson, k tó ­
ry , jak  to obecnie tutaj ^ tw ie r ­
dzono, na żądanie wielkiego 
przyjaciela żydów, b. p rezy­
denta Tafta, wpakował nam  do 
tra k ta tu  żydowski „paragraf 
mniejszości*.

Po powrocie, stało się to 
wczoraj (list pisany 10 lipca), 
obsiedli go nasi senatorzy i 
obsypali gorzkim i w yrzutam i, 
bo oto "i nasi am erykańscy zy- 
dzi m ają obecnie zam iar roz­
począć w alkę o takie sam e 
praw a w Am eryce, a i my, po- 
lacy, a także włosi, niecący i 
wszyscy niebaw em  zaczniem y 
to samo i to w  chwili, gdy 
już  prawie w szystkie leg isla- 
tu ry  w szystkich praw ie stanów 

’ ”  we w

Jorku . A w p 
u.u oyyu-l̂ .  cznościach rozpoczną urzęuo-

upit  "a to ci będzie chwi- w a n i e  konsulaty  w innych  śro-
la  cudowna, gdy po 28 la tach  dow iskach polskich, ja k  Gm-

cago, P ittsb u rg  i t. d.

Uronika.
k alend arzyk .

D /iś  w p i ą t e *  2o K  C y p r i a n a .
J u t r o w  s o b o t ę  27 i .  D a m ja n a

i Kośmy.
W s c h ó d  s ło ń c a  g. 5 m .  52. 
Z a c n ó l  n g. 5 m . 50.

nareszcie odetchnę naszym  i 
to wolnym  już  pow ietrzem .
Ażeby chwili tej doczekac, 
m odlę się codzień i po cięż­
kiej mojej chorobie poddaję 
sie djetom  wszelkim; w yrzek­
łem  się m ięsa i w szystkiego, 
bvle dożyć, byle doczekać... 1 
czuję, że cząstka tej mocy me 
spożytej, jaką  m a wielki n a ­
ród nasz, wchodzi m i w krew , 
i że starczy  mi- sił na dokoń­
czenie dzieła mojego i na o- 
sobiste przew iezienie go do 
Polsk i w kornym  hołdzie dla 
Je j m ajestatu. .

Autor listu opracowuje ni- — oddzielnym woj8-
storję wychodźtwa polskieg . W e3 P iw  ustalaniu or- Prace sa już na ukończeniu, wodztwem. Przy us tam nu u
T ytuł dzieła brzm i: „Polonia  ̂ ganizacji W arszaw a
A m erikana*—dzieje, 1.200 W  ^ ao?n m a stanow ić od-
s trac ji i s ta ty s ty k a  w ychodź- jako ml • a04e adm in istra- 
ctw a polskiego w Stanach Zjed- dzielną o K oddzielne woje-
noczonych A.. P., Kanadzie i cyjną, jako oddziem . woje
A m eryce Południow ej, _ z u - wództwo. _
w zględnieniem  jego u lz ia łu  w 2jazd Centralnego Związku 
wojnie światowej i w żabie- ro|gjczych. Zjazd ln s tru -
gach o wolność Polski. Będzie n-torów kółek ro lniczych oclbę-
P  *1 • _ 1 ~ i Tiri7A7.AP- _ . • ~ O i O rta tźn  7,1 fil*-

Ogólna

Czego potrzeba uchodźcom 
Górnego Śląska? W arszaw ski 
Kom itet zjednoczenia Górnego 
Śląska z Rzeczpospolitą po l­
ską  otrzym ał od swego dele­
gata, którego w ysłał do So­
snowca dla poznania sto sun­
ków na m iejscu, spraw ozdanie, 
z którego okazuje się, że .gór- 
noślązakom  potrzebna je s t  po­
m oc nietylko pieniężna, lecz i 
w naturze. Szczególnie d o tk li­
wie potrzeba: bielizny, u b ra ­
n ia ’ obuwia, m ydła, a dalej ka­
szy, soli, kaw y, herbaty , s trącz ­
kow ych, słoniny. Bardzoby 
się p rzydała  pewna ilość zbo­
ża, byd ła  i świń. Z prow incji 
ofiary  w naturze, o ile zbierze 
ich  się w iększa ilość, k iero ­
w ać należy w prost do Sosnow­
ca, Kołłątaja 8, K om isarjat rad  
ludow ych na Śląsku. W ago­
nowi w ysłanych produktów  
tow arzyszyć powinien specjal­

n y  w ysłannik  aż do Sosnowca.
leszcze jeden przepis. W  każ­

dym  gospodarstw ie ro lnym , 
m ożna zauważyć w tym  roku  
upraw ianie ty tun iu . Ażeby po­
trzym ać arom atyczny ty tu ń , 
należy zapam iętać ważniejsze 
szczegóły.

P rzedew szystk im  baczyc na 
to, ażeby go nie ściął p rzy ­
m rozek, gdyż s trac i arom at, 
zbierać w tenczas, gdy  liść ty - 
tuniow y zaczyna -więdnąć, w ie­
szać na nitce w ciepłym , lecz 
niesłonecznym  m iejscu, gdzie 
dużo powietrza.

Po uschnięciu  liście należy 
pokropić lekko cukrow aną wo­
dą lub też m iodem  _ rozcień­
czonym  w wodzie i po tym  
włożyć w kam ienny garnek , 
obwiązać szczelnie papierem , 
pergam inow ym  lub pęcherzem  
ażeby niedochodziło pow ietrze. 
P rzez 12— 15 dni powinien stać 
w  ciepłym  m iejscu, aby fer­
m entował. ,

Po ferm entacji należy ty tu n  
w yjąć z garnka, jeszcze raz 
dobrze w ysuszyć, a o trzym a 
się  doskonały i arom atyczny 
ty tu ń  papierosow y, k tó ry  nie 
będzie się praw ie różnił od 
ty tu n i zagranicznych.

Ciekawe żądania. Czeladnicy 
p iekarscy  w ystaw ili żądania, 
na. mocy k tó ry ch  każdy cze­
ladn ik  otrzym yw ać m a 4 fun­
ty  chleba dziennie do dom u i 
2 fun ty  do zjedzenia na m iej­
scu bezpłatnie.

G dyby p raco w n icy  innych  
zawodów staw iali podobne żą­
dania, to górnik kazałby  sobie 
np. p rzysy łać  codziennie furę

(Z łożono  b e z p o ś re d n io  w „ Iskrze* .)

M arcin Grochowicz złożył na 
ślązaków  mk. 10.

F ranciszka Będkow ska zło­
żyła na ślązaków m k. 5.

W incenty  Rubik złożył n a  
ślązaków mk. 5.

Nauczycielstwo okręgu dą- 
brow skiege złożyło do polskiej 
krajow ej Kasy pożyczkowej w 
Sosnowcu na ślązaków kor.. 
2360 — dn. 25 w rześnia r . b. 
za Na 425.

Pelag ja  Jan iszew ska złożyła 
na skarb  narodow y jako  k a rę  
10 mk.

Z Dąbrowy.
Oburzające zajście. W  ub. n ie­

dzielę o godzinie 10-ej w iecz. 
„Bar w iedeński* sta ł się  w i­
downią oburzającej aw antury , 
wywołanej przez funkcjona- 
rju szy  policji m iejscowej, będą­
cych  w stanie nietrzeźw ym .

Na sali -wspomnianej res tau ­
racji, p rzy  dźw iękach dam ­
skiej o rk iestry , zabawiało s ię  
k ilku  cyw ilnych oraz oficerów  
arm ji Hallera. M iędzy n im i w 
stanie nietrzeźw ym  by ł i p. 
Połczyński, zastępca kom en­
dan ta  policji w K rasnym  Sta­
wie, mł. podkom isarz II kom i- 
sa rja tu  p. K reska i ad ju tan t 
naczelnika policji p. W . Rajch.

W  m iędzyczasie do re s ta u ­
rac ji weszły dwie kob iety  w 
chustkach, k tó rych  mężowie 
siedzieli na sali. Były to żony 
robotników. Nie spodobały się  
one p. Rajchowi, k tó ry  uważał - 
za stosowne zaczepić je . Po­
nieważ te  ofuknęły go za n ie ­
stosow ne zachow anie się, p. 
Rajch przysłałjkaprala  i dw uch 
policyantów  z nastaw ionym i 
bagnetam i. Kom endę objął p. 
Kreska. W targnął on na  salę , 
chcąc aresztow ać spokojnie pi­
jących  piwo robotników  i ich  
żony. A robił to w szystko ta k  
nietaktow nie i bru taln ie, że w y­
wołał oburzenie widzów.

Połczyński stanął w obronie 
robotników  i ich żon, wówczas 
K reska w yjął rew olw er i sk ie ­
ro w a ł go na Połczyńskiego. 
Sytuacja była  groźną i goście 
ję li opuszczać salę. A w an tu ra  
staw ała się coraz głośniejszą. 
K reska w yw ijał rew olw erem  o 
krzyczał.

Zawiadomiony o zajściu za­
s tępca s ta rosty  p. R. Piw ow ar 
p rzyby ł p ierw szy na m iejsce 
zajścia, za nim  naczelnik  poli­
cji p. L ipski, w asystencji k il­
k u  policjantów, k tó rzy  aresz­
towali siedzących spokojnie 
dw uch robotnjków  z żonami, 
a po chwili rozbroili K olczyń­
skiego, k tó ry  usiłow ał staw ić 
opór zbrojny. . .  . , ’

Świadkowie tego zajścia b y li 
b. przygnębieni i ździw ieni a- 
resztow aniem  niew innych ro ­
botników  i kom entowali je  w 
sposób dla władz n iekorzystny . 

A w antur tego rodzaju  tołe- 
niepodobna. Samowola

to dzieło obszerne i w yczer-

^ M a te r ja ły  zbierał p. Osada 
przez szereg lat, dwa lata  je ź ­
dził po całej Am eryce, foto­
grafu jąc nasze kościoły, szko­
ły  i gm achy polskie. Koszta

dzie się w dn. 8 i 9 paździer 
n ika r. b. (środa i czw artek),

uchwaliły, że ~ w e"w szystkich
szkołach, a więc i naszych poi- i W\®! ^ o b ecnie °*dy pow­
akich, za nasze pieniądze u - dzieję, Polskie3 znajdzie
trzym anych, m am } mieć ty lko  stało Państw o Polsk  ^  zn^ _
jeden  język  -  angielski. B ę- się w 0J ; f y ź^ nS " iam  d 0.
dziem y się też dom agać u trz y -  rja lna  dla umoMiwie

-orosimy więc pp. in struk to rów  ,
o konieczne przybycie na zj azd. październ ika

Zakaz wypieku wszelkich ciast.
Ogłoszono wczoraj w W arsza ­
wie rozporządzenie n a s tę p u je :

W uzupełnieniu rozporzą­
dzenia z dnia 7 kw ietn ia  19 L9 
r. zakazującego w ypieku  i 
sprzedaży hurtow ej i detali-

np. uLajfojiau . — t, row ać — - -
w ęgla do domu, czeladnik k ra - u r zędników państw ow ych, n a d -
-wiecki żądałby conaj mniej 2 używ ających swej w ładzy, i
garn itu rów  na m iesiąc, a m u- hańbiących  m undur, m usi b y ć

, stanowczo ukrócona!
Sprawiedliwości m usi s ię  

s tać  zadość, a w inni m ogą b y ć  
ukarani, jak  na to zasługują, 
b y  i pokrzyw dzeni przekonać 
się mogli, że prawo je s t jedno 
d la w szystkich, a byw a ono 
d la przestępców  nieubłagane!

rarz  chyba... jednej kam ienicy 
na  r o k !
? Z Rady powiatowej opiekuń­
czej. N ajbliższe p lenarne po­
siedzenie Rady pow. o p iekuń ­
czej!! odbędzie się w lokalu 
w łasnym , w środę dnia 8-go 

r. b. o godz. l
i pół pop 

Kino „Zagłoba*. Po w ielu  s ta ­
ran iach  dy rekc ji te a tru  udało 
się w ydzierżaw ić od fab r. fran ­
cuskiej „Gaumont* w ybitny  
obraz, do tąd  w K rólestw ie nie 
dem onstrow any p. i  „Zycie

cznej wszelkiego rodzaj u oiasl w P a le s ty n ie -

Ma jannę Myszkowską
i jej córkę Balbinę z Czeladzi z  
ulicy Milewskiej, poc iągn ę  d o  
odpow iedzia lności są d o w ej ,  
za potwarz rzuconą na m nie.  

Władysław Pawlak.
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Z  kraju.
Dary dla uniwersytetu wileń­

skiego. W szechnica wileńska 
otrzym ała dla zbiorów swoich 
cenny dar od profes. Adama 
W rzoska — rękopis i bilet 
wizytowy Adama Mickiewicza, 
oraz inne pam iątki po profe­
sorach i uczniach uniw ersyte­
tu  wileńskiego, pozatym dla 
zbiorów wrydzia#u sztuk pię­
knych 41 medali na łańcuchy 
rektorski i dziekańskie. Nad­
to  prof. W rzosek ofiarował 171 
m onet srebrnych wagi 2 fun­
tów. Na tenże cel prof. Sie­
dlecki ofiarował 2 monety zło­
te . Od dr. Józefa Garkowskie- 
go muzeum uniwersyteckie o- 
trzym ało list własnoręczny Ję ­
drzeja Śniadeckiego z r. 1828.

Wpisy do akademji górniczej 
w Krakowie. Osobiste zgłosze­
nia kandydatów przyjmować 
będzie Dziekan (ul. Loretań­
ska 1. 18) od stale mieszkają­
cych w Krakowie w dniach 2 
października (litery początkowe 
nazw isk od A. do K), 3 paździer­
nika (od L—P), 4 października 
(od R). Od mieszkających po­
za  Krakowem 6 października 
(od A do K), T października 
(od L—P) i 8-go października 
(od R.).

W pisy kończą się 8 paździer­
nika o godz. 12-ej w południe.

Ewentualny egzamin odbędzie 
się 9 i 10 października. Kan­
dydaci winni przedłożyć: me­
trykę urodzenia, świadectwo 
dojrzałości (w oryginale) i fo­
tograf) ę urzędów nie potwier­
dzoną. W  szęzególnośei kan­
dydaci pierwszej kategorji we­
dług podziału, ogłoszonego 
przed dwoma miesiącami, win­
ni przedłożyć poświadczenie 
poprzedniej imatrykulacji, in­
deks lekcyjny, jaS również 
wszelkie świadectwa kolokwial­
ne, względnie egzamin ów szkół 
wyższych. Ponadto słuchacze 
kategorji drugiej, o ile służyli 
w wojsku, poświadczenia słu­
żby wojskowej (karta wojsko­
wa i t. p.).

Taksa egzaminacyjna wyno­
si 25 kor., wpisowe dla osta­
tecznie przyjętych za cały rok 
szkolny 240 koron. Taksa la ­
boratoryjna będzie później 
oznaczona.

Uwaga : Nieobecność na wy­
kładach lub ćwiczeniach po­
ciągnie za sobą utratę roku 
szkolnego. ,

Reflektujący na nocleg pod­
czas wpisów, ewentualnie egza­
minu zecheą się zgłosić pise­
mnie naprzód celem zarezer­
wowania miejsc w zbiorowej 
kwaterze u prof, akademji 
górniezej dr. Stocka, Kraków 

ul. Loretańska 1. 18.

Telegramy
K o m u n i k a t  polski.

W arszawa, 25 września. 
(P. A. T.)

Komunikat sztabu general­
nego z d. 24 b. m.

Front litewsko-białorusld
Na zachód od Morysza nie­

przyjaciel wielkimi siłami ata­
kował nasze pozycje pod Ba- 
biniczam i, Galiską, Rudnią i 
W yszatowem. W alki w toku. 
Na całym froncie zwykła w y­
m iana strzałów.

Front wołyński.
Bolszewicy zaatakowali nasze 

pozycje pod Zacerkowiem na 
południe od Olewska, przyjęci 
jednakże ogniem karabinowo- 
maszynowych i artylerji w y­
cofali się w popłochu na Ki- 
szyn.

Oddziały kawalerji naszej 
w yrzuciły nieprzyjaciela z Za- 
bary  i Głumczy, który wyco­
fał się za rzekę Ugorcz.

W  zastęp, szefa sztabu gen.
Haller, pułkownik.

sprawie Galicji Wschodniej 24 
orzekła, że odcinek zachodni 
definitywnie będzie przyznany 
Polsce. Okolica Lwowa będzie 

■ pod tymczasowym zarządem 
polskim , plebiscyt zaś uregu­
luje stosunki ostatecznie.

Z konw ettu  seniorów
W arszawa, 25 września.

(P. A. T.)
Konwent seniorów pod prze­

wodnictwem m arszałka Trąmp- 
czyńskiego na dzisiejszym ze ­
braniu  jednogłośnie uchwalił 
zwołać pierwsze plenar­
ne  posiedzenie sejmu w 
dniu 1 października o godzi­
nie 4 po poł. Głównym powo­
dem uchwoły było przeświad­
czenie, że dotychczasowy sy ­
stem  aprowizacji uledz musi 
zmianom, aby zapewnić wyży­
wienie kraju; dła przygotowa­
nia pierwszego posiedzenia sej­
m u zbierze się komisja apro- 
wizacyjna 29 i 30 b. m. Spra­
wo aprowizacji stanąć ma na 
porządku obrad pierwszego po­
siedzenia sejmu. Konwent wy­
raził życzenie, aby dla umożli­
wienia intesywniejszej pracy 
w komisjach posiedzenia ple­
narne sejm u zwoływano możli­
wie dwa razy w tygodniu.

Cukier z Poznańskiego.
W arszawa, 25 września.

(P. A. T.)
Ministerjum aprowizacji uzy­

skało w Poznańskiem na pot­
rzeby byłej Kongresówki, Ma­
łopolski, Kresów, Śląska Cie­
szyńskiego i wojska 500 wa­
gonów cukru surowego.

Warunki polskie
Berlin, 24 września.

(P. A. T.)
Podjęcie rokowań rząd pol­

ski uzależnił od wypełniania 
następujących warunków: i) 
W ypuszczenie na wolność jeń ­
ców i internowanych na Gór­
nym Śląsku; 2) ogólnej arnne- 
stji dla Górnego Śląska; 3) za­
przestania represji; 4) zńiesie- 
nia stanu oblężenia na Gór. 
Śląsku; 5) .umożliwienia pow­
rotu uchodźcom z G. Śląska.

Ł osy Galicji Wsch.
Lyon, 25 września 
CP. A .  < R ) ,

J Ł  st. Trak. Rada 5_ciu w

dzistów, w które mieli być 
wmieszani także przedstawi­
ciele obcych państw. Na czele 
sprzysiężenia stał przywódca 
kadetów Szczepkin. W skład 
sprzysiężenia wchodzili gene­
rałowie i profesorowie oraz 
oficerowie rządu serbskiego, a 
także dwaj książęta. Przy ra- 
wizji znaleziono broń i pisma, 
które dawały objaśnienia o 
składzie i uzbrojeniu czerwo­
nej armji. Członkowie spisku 
nie przeczyli, że są agentami 
Denikina. Dzięki wczesnemu 
wkroczeniu władz przedsię­
wzięcie te zostało unicestwione.

[o n m M H  M M !  
o m it! mkcBjcl sa tesil.

Lubliir, 25 września.
(Tel. wł.).

Ostatni kom unikat bolsze­
wicki brzmi:

Front polski: Na odcinku 
Bobrujska zmuszone były czer­
wone oddziały wycofać się na 
kilkadziesiąt wiorst' poza Be­
rezynę. Front ukraiński: Na 
froncie ukraińskim  operacje 
postępują bardzo korzystnie. 
Czerwone wojska zajęły Nowo­
gród W ołyński, tudzież poło- 
ż  ne na północny wschód od 
Nowogrodu W ołyńskiego miej­
scowości Kikawa (?) i Radocze. 
Ofensywa na Kijów postępuje 
szybko naprzód. Niedaleko 
Żytomierza wypadły w nasze 
ręce łupy i wzięliśmy wielu 
jeńców do niewoli. Nad rze­
ką Zdwiż zajęliśmy Beredziań- 
kę i Makarów, przechodząc o- 
wą rzekę. Znajdujemy się o- 
becnie zaledwie 40 wiorst od 
Kijowa. Armja Denikina na 
lewym skrzydle silnie zagro­
żona. Linię kolejową Kijów — 
Bechmacz przekroczyliśmy ko-, 
ło stacji węzłowej Ruty i koło 
(...przerwa depeszy — przyp. 
red.), zajmując szereg wsi. 
Jeżeli nasze ataki udadzą się, 
będzie Denikin zmuszony wy­
cofać się z całego kraju, gdyż 
inaczej zostanie oskrzydlony.

Perfidja niemiecka.
W iedeń, 25 września.

P. A. T.)
Tel. Kom. donosi z Berlina że 

25 b. m. pod przewodnictwem 
Richarda Mullera odbyło się 
zebranie rady  wykonawczej 
dla Górnego Śląska; delegat 
Maltzan referował o sytuacji 
na Górnym Śląsku.

Rząd sztucznie spowodował 
brak  węgla, aby nie oddać 
entóncie traktatatem  wyzna­
czonej ilości i robotników zmu­
sić do 8 godzinnego dnia pra­
cy. Również Noske chciał u- 
do wodnić, że skutkiem strajku 
konieczne jest powiększenie 
Reichswehru do 4,00000.

„Kontrrewolucja” w k t o i f l e .
Mińsk, 25 września. 

(Teł. wŁ).
Z  Moskwy donoszą: W ykry- 
tu sPrzysiężenie białogwar-

Przygotowania do procesu 
Wilhelma.

Haga, 25 września. 
(Tel. wł,)

„Evening Stand art “ dono­
si, iż o zmianie zamiarów 
co do staw ienia Wilhelma 
przed sądem w Londynie nie 
może byó mowy.

Poseł francuski w Hadze 
odbył dłuższą konferencję z 
z m inistrem  spraw zagra­
nicznych. P rasa  holenderska 
donosi, iż sprawa Wilhelma 
znajduje się obecnie w sta- 
djum rozstrzygającym.

Ci zaś, którzy nie wypełnią 
służby wojskowej, zostaną wy­
słani. Podobny projekt prawa 
wniesiony zostanie do parla­
m entu angielskiego.

Oświadczenie Paderewskiego,
Paryż, 25 września. 

(Tel. wł.)
Rada pięciu przyjęła do wia­

domości oświadczenie prężyć 
min. Paderewskiego w spra­
wie prowizoryczne *o statutu 
Galicji. Paderew ski żądał de­
finitywnego przyłączenia tej 
prowincji do Polski, podczas 
gdy wielkie mocarstwa zapro­
ponowały tymczasowe przyłą­
czenie i rozstrzygnięcie, co do 
definitywnego losu Galicji 
przez późniejszy plebiscyt.

O G Ł O S Z E N I E .
Do rejestru firmowego przy Sądzie okręgowym w Sos 

nowcu, działu ft, tomu II, w dniu 18 września 1919 r. zapisano:
1213. „M. Mitnicki i Spółka." Spółka firmowa. Biure

transportowo-spedycyjne. Zakład główny Sosnowiec, ul. Staro 
sosnowiecka Ne 12. Spółka rozpoczęła czynność 11 stycznia 
1911 r. Czas trwania spółki — iat dziesięć. Wspólnicy Mie­
czysław Maurycy Mitnicki, S sncwiec, Starososnowiec- 
ka 12 i Jerzy Bauerertz, Sosnowiec, 3-go Maja 18. Wszel­
kiego rodzaju zobowiązania spółki winny być podpisywane 
przez obydwuch wspólników pod stemplem firmy. Przyjęcie 
personelu i ustalenie wysokości wynagrodzenia pracowników 
firmy winno odbywać się za zgodę obydwuch wspólników. 
Także przez obydwóch wspólników łącznie będzie określana 
wysokość udzielanych klijentom firmy kredytów, również bądą 
rozstrzygane wszeikie tranzakcje większego znaczenia, związane 
z ryzykiem firmy Każdy wspólnik mocen jest samodzielnie 
bez udziału drugiego współńika: otrzymywać pieniądze, d®k«- 
menty, asygnaę.e i tym podobne od prywatnych osób, firm i 
banków, z państwowych kas i banku, z pocztowych i koleje- 
jow/ch instytucji załatwi?-ć formalności na komorach i kole­
jach, płacić cło, składać i odbierać kaucje, podpisywać dekla­
racje 1 prośby, prowadzić sprawy sądowe i wydawać plenipo­
tencje adwokatom dla prowadzenia takowych, podpisywać 
czeki i korespondencje, niszaw erającą zobowiązań, zwalniać 
personel biurowy firmy, otrzymywać wszelką korespondencję, 
przyjmować i oddalać pracowników i wogóle załatwiać wszel­
kie bieżące sprawy, nie majace dla firmy pierwszorzędnej 
wartości, korespondencje, czeki i tym podo»ne dokumenty 
każdy wspólnik ma prawo podpisywać pod stessplem firmy

S A t h  f e c a r s k c - D t t l y s t y c z u

L. Szymańskiego
w WARSZAWIE, W arsziłkew ska 151.

Wykłady rozpoczęto. Zapisy trwają.

Niżej podpisana Sekcja upra 
sza obywateli miasta Sosno­
wca i okolicy o ustąpienie
m ie s z k a ń  u m e b lo w a n y c h  

dla Uchodźców z G. Śląska.
Zadowolimy się też mieszka­

niami, w których się tylko łóżka 
znajdują za i bez odszkodowania.

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  R ed a k cja  i 
B iu ro  k w a te r u n k o w e  p rzy u l. W ar­
sz a w sk ie j  Na 16.

Sekcja Ewakuacyjna.

D o k t ó r

Straszny cyklon.
Paryż, 25 września.

(Tel. wł.)
Z Houstonu (stan Texas) do­

noszą do dzienników francu­
skich, iż w skutek powodzi i 
cyklonu nastąpiły .tam  wielkie 
spustoszenia w materjale i lu- 
dziaeh.

Ameryka i Argijs 
przeć w imigracji.

W arszawa, 25 września.
(Tel. wł.)

Do W arszawy nadeszła wia­
domość, że do senatu am ery­
kańskiego wniesiono projekt 
praw a o całkowitym zabronie­
niu imigracji do Ameryki przez 
2 łata, potym zaś przejeżdżać 
będą mogli tylko ci, co złożą 
deklarację, że chcą pozostap 
obywatelami amerykańskimi.

P a v e l  B n m U te v s k i
w Częstechtwlt, 

ul. św. Panny Marjl t. J.
U Aleje Nr. 21, obek teatrn 

— Paryskiego. — 
Choroby skórne, dróg moczo­

wych i w^rrłśryczne. 
P r z y jm u je  od 9— 12 rano 1 od 4 — 7 p p 

P a n ie  od 12 — 1 p o  p o ł.

|  Drobna ogłaszania. f
paszport ns im ię Fsbjana 
Wagi, wydany przez w ła­

dze niemieckie. Zne-im a * d * i t s  i e de 
.Iskry".

i  » T r i© 000  p id lw  półzyiki  t  U  Z i C U a  lie B iia k fw , 5 0 0 0  p«* 
dów p itnej kepnsty. beatow a w k oił*
października. Ceny pedai frenee wsgtfc 
Będzin Towarzystwo Akeyjse W. Fitoner
i K Gimper._____________
l l f r / . ^ n  6 ej kUay psi-
u  ' - / a t u  atw ew ege w Sosnowca nieie- 
la korepetycji do klan n iiszyek . Wiado­
mość w administracji .I s k r ; - .______

b  n r r H - f J i i J  cfclaF‘ I sprzetaiy ł UL i L  ^  W ili j „ „ „ „ n u  „IArj"
Dąbrowa „Iskra*.

o - ir id ł p a w p o r t  * a  fanie A«y 
Lk g I . U . 4 1  K w m ęiow ak iej » j # a * y  
p r z e z  w ła d z e  a a str ja c> d e .

z o g i u ą t  k ;-1
im it Łejzera Zelikew ieza.

N  a f f  > ł  V  w 7»7«*«»ki arasrfk®*- J J id U tB ć iJ  -r t u l  V k ł* ł
mebli nowych i  ntyw aayek B. B ł e t o i e f
s kisgo. 3 Maj 22.

DziewczyuT 1Ł ^ S !u £
zaraz. Wynagredaenle dobre. Dąbrowa S
meja 12, piekarnia.
D  i n o o h  u 1 t  kar* 1 kowal idol* F  t iZ t /D i l i .  Bi iakłady
iczno B. S w ię e d  ni Ł i u n  w Seonowo*.

Udzielam
przyspasabiam do egźam laćw . Z g ł m s i k  
do „Iakry* dla Z. A.

Udzielam ęŁSJS
w ej. O kolic* Bielca. Oferty dla H. K. de 
„Iskry".____________

Samochód
kej i .Isk ry '.

c k ś e r o w y  k  n p  i  «.
Wiadomość w reda-

i k n o t f f l ł i n  s k ra y p o o w e j  ncaę
i  U W  C l t i 4- !  *ajadnicza. Starzyo3 8. 
Jurczyk.

p a s z p o r t  n ie m ie ck i  na  imię 
- Z j g m n n t a  B o jakow sk iego .  

Tow. Renard.

p isn a io , reeh en »e»  
nin, k e s  s k le p o e y c h  r e a e r ó ©  1 t p. 
s z l ifo w a n ie  noży r e p e r a c je  B łszelk ie  
b r o n i T a n io  sz y b k o  R ntow i K ranc. 
P o lic y jn a  ob ok  sk łe d n  m e b li p Wojtko-
tpjpko______________________

zienim aersiwna w ( ie u z -  
k om lcE ch  z ie m ! P iotrk : 

S p r z e d a je  z ie m n ia k i i in n e  z ie m io ­
p ło d y  p o  c e n a c h  n m ia r k o » ® n y c h -

rf .  a et i n n \  n*te !  z Pss*P*rte* i I*' 
£ J ( 3 g , l u q > i  g i t jm ae j i  wojskową »» 
imią Stanisława Ł^bnsia.

r/ u r r i n o l a  młoda koza b i n t a * *  
Ł i d g W ę i m  s z n n r k iam  na  szy i  p{» 
azę zawiadomić ni. 3 Mija 3 i ,  d*m koi*1
j a w y .

I  I d ź i p l ł i n r t  le k c j l  1 k o n ffler ta tj i U UZiit lci IU » języku fra*caskia
i  n ie m ie c k im . W ia d o m o ś ć  w  „ I s ir z - '

Koresponentka
s z ą c a  n a  m a sz y n ie , z e  zn a jtm a d c 'fi  
n ie m ie c k ie g o  i k ilk u le tn ią  p rak tyk ą  *  
b iu r a c h  fa b r y czn y ch . O te r ty  sk ło d a f  
s ir s z  z  o d p isa m i św ia d e c tw  d *  Bi«n’c 
O g ło s z e ń  T o w  B k c . „ R e k l* m »  
sr a * , W a rsza w a , a l. J a sn o  10 
.K o r e s p o n d e n tk a * .


